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Wiadomości zagraniczne.
F  r a  n c y a .

Z  P a r y ż a *  dnia ą. W r z e ś n ia .
W c z o r a j  nadszedł  do Prefekta pol icyi  r o z ­

kaz ,  aby takirn tylko o s o b o m  d aw an e  były 
paszpor ta do granicy His zpan i i ,  które u d o w o ­
dn ić  dosta tecznie potraf ią ,  i e interessa ich p o ­
d r ó ż  w tamte  okolice kon ieczną  czynią .  P o ­
wiadają t a k i e ,  że Prefekci D ep a r t am e nt ów  po- 
l u d n io w y c h  otrzymali  to z k a z ,  aby mieli  b a ­
c z n e  oko  na wszystkie z Hiszpan i i  przy bywa­
jące o s o b y ,  i to bez żadnego  wyjątku.  W  tym 
ce lu  wyprawić  mi an o  znaczną  l iczbę ag e n tó w  
po l i cy jnych  do  B o r d e a u x ,  Bajonny,  Pau ,  P e r -  
p i g n a n u  i nad  całą granicę pi renejską.

W  T e m p s  czy tamy o interessach h i szpań­
sk i ch ,  co n a s tę p u j e :  Min i s t eryum Calat ravy
jeszcze  się u zu p e łn ić  n ie  m o ż e ,  a us i łowania 
t egoż  w celu uporząd kow an ia  i uo rgan izowa-  
n ia  w szy s t k i eg o , popu la rności  m n  dotąd n ie  
wyjedna ły j a k  się to zwykle  w paroxyzmach 
rew olu cy jny ch  dzj .  je r upa t ru ją  i tu R e w o l u -  
cyoni ści  W środkach r z ą d u ,  dążących do zapo 
b ie że n ia  p r zebran iu  miary p rze z  namię tnośc i  
po l i t y cz ne ,  sam e  p rzen iewie rs twa  i zdrady.  
N i e  należy się ‘za tem dz iwić ,  że  naj l ibeial -  
niejsi  Mi n i s t row ie ,  jakich tylko H is z p an ia  mieć 
m o g ł a ,  n ie  są wolni  od za rzu tów i pogróżek .  
G e n e r a ł  S e o a n e ,  k tó rem u b ez im i en n e  listy los

Q u es a d y  p rzepowiadają ,  o dp ow iad a  w d z i e n n i ­
kach Ma dryck ich  na te n ik c ze m ne  pogróżki  
p i s m e m ,  noszącern n a  sobie  p i ę t no  stałości 
d u c h a  i s to icznego zaparcia s ię  sa me go  siebie,  
jakie nam  najpiękn iej sze charaktery s t a roż y tn o­
ści na myśl  p rzywodzą .  Dymiss ye  tymczasem 
wie lu o f i ce rów,  zn ie c h ę c o n y c h  i z r a żo n y ch  
d u m ą  po dw ład nyc h  irn o s ó b ,  o d u r z o n y c h  t ry ­
u m f e m  w L a G r a n j i ,  jako też wym awia n ie  s ię  
od  wykonan ia  przysięgi  najstarszych i najdo- 
świadczeńszych u r zę dn i ków ,  nabawiają Min i -  
s t e ry u m  wielkiego k łopo tu  i zmus za ją  c z ł o n ­
ków jego  do ob sz e rn y ch  p rac ,  które są  z  u- 
s zczerbk iem dla staranności  z jaką się r ozw ią ­
z a n i e m  całego pytania za jmują .  I  w istocie,  
n aw et  po us i łowan iach Mend izab a la  dla oc z y ­
szczenia  u r z ę d ó w ,  bardzo  wielu KarolistóW 
na  takowych się u t r zymało .  P rzys ięga  by ła  
dla nich  p rawdz iwym kam ien ie m p r ob ie r cz y m ,  
a wystąp ien ie  ich tyle tylko d o w o d z i ,  że n ie  
byli na  swojem mie jscu.  Ł e c ^  i w ie l u  L i b e ­
ral is tów sprzeciwia 6ię p r zyw róc en i u  konsty-  
tuc y i ,  a to d o w o d z i ,  co już dawniój  powie­
dz ie l i śmy,  że  przejście do innej  mnie j  więcej  
dosko na łe j  ustawy rozdwaja Libera l i s tów.  N o ­
wa ta okol iczność w b iegu rewolucyi  h i sz pa ń ­
skiej zwróci  n ie za wo dn ie  całkiem na  siebie 
u w a g ę  K o r t ez ów ,  i musi  być wzięta pod ści­
sły r oz b i ó r ,  jeżeli będą  chcieli  kons ty fucyą  
jsa p o m o c ą  n o w y ch  f o rm  zastosow ać d o  k o»-



j ® s ł y f u c y l  I n n y c h  r e p r e z e n t a c y j n y c h  r z ą d ó w .  
U r z ą i l / . e n i e  d w ó c h  I z b  p e w n y m  b ę d z i e  ś r o d ­
k i e m  d o  p o ł ą c z e n i a  u m i a r k o w a n y c h  L i b e r a l i ­
s t ó w ,  o d d a l a j ą c y c h  s i ę  o b e c n i e  o d  r z ąd u  w s p i e ­
r a n e g o  p r z e z  ułtra d e m o k r a t y c z n e  s t r o n n i c t w o .  

^ I^ie  trzeba z a p o m i n a ć ,  ź e  o d  r. 1820 . — 1823.  
u t w o r z y ł o  s i ę  na ł o n i e  K o r t e z o w  i r ząd u li­
c z n e  s t r o n n i c t w o ,  które  d o  t e g o  s a m e g o  d ą ­
ż y ł o  w y p a d k u ,  i k tó r e  w tern t y l ko  u c h y b  ł o ,  

•  ź e  z ł y c h  c h w y c i ł o  s i ę  ś r o d k ó w ,  A l e  to n i e  
j es t  p o w o d e m ,  a b y  m i a ł o  z a p o m n i e ć  o  s w o i m  
b y c i e  i w p ł y w  t n a j ą c e m  s t a n o w i s k u ,  jakie  

_ w kraju z a j m u j e .  T y m c z a s e m  u b o l e w a ć  n a ­
l e ż y  tjad n i e z g o d ą  p a n u j ą c ą  m i ę d z y  s t r o n n i .  
£ t w e m  l ib er al ne rn .  M u s i  o n a  j e  b o w i e m  k o ­
n i e c z n i e  o s ł a b i ć  i r ó w n o c z e ś n i e  z m u s z a  rząd  
d o  u ż y c i a  n a d z w y c z a j n y c h  ś r o d k ó w  , a b y  s p r ę ­
ż y s t o ś c i ą  to p o w e t o w a ć ,  c o  brak z g o d y  z n i w e ­
c z y ł .  —  W o j r f a  w  N a w a r z e  c i ą g l e  t y m  s a m y m  
u l e g a  z m i a n o m .  Z w y c i ę s t w o  o d n i e s i o n e  nad  
G a r c i ą ,  d o  k t ó r e g o  p r z y ł o ż y ł o  s i ę ,  jak p o w i a ­
d a j ą ,  w o j s k o  p r z y b y ł e  z M a d r y t u ,  z n os i  s i ę  
p r z e z  n o w e  w k r o c z e n i e  G e n e r a ł a  G o m e z a  d o  
G a l i c y i .  D z i e n n i k i  n a d g r a n i c z n e  z a p e w n i a j ą  
p r z e c i e ż ,  ź e  m i e s z k a ń c y  j u ż  s o b i e  z a c z y n a j ą  
p r z y k r z y ć  j a r z m o ,  jakie  n a  n i c h  n i e s k o ń c z o n a  
wt ł ac za  w o j n a .  R z ą d  m ó g ł b y  ją s k o ń c z y ć ,  
g d y b y  z d o ł a ł  w z n i e c i ć  z a pa ł  i d o  w y r u s z e n i a  
h u r m e m  s k ło n i ć .  T o  także  p r z y o b i e c a l i  s p r a ­
w c y  t e r a ź n i e j s z e g o  p o w s t a n i a .  C z a s  w y k r y j e ,  
c z y  n i e  w i ę c e j  o b i e c a l i ,  n i ż  d o t r z y m a ć  m o g ą .

A d j u t a n c i  G e n e r a ł a  C o r d o y y  u m i e ś c i l i  
w P h a r e  p i s m o ,  w k t o r e m  o ś w i a d c z a j ą ,  ź e  
G e n e r a ł  z n a j d u j e  s i ę  w e  F r a n c y i  z a  z e z w o l e ­
n i e m  t e r a ź n i e j s z e g o  r z ą d u  h i s z p a ń s k i e g o ,  dla  
p r z y w r ó c e n i a  z d r o w i a  s k o ł a t a n e g o  p r z e z  t rudy  
w o j e n n e .

D o w i a d u j e m y  s i ę ,  ź e  d w a  n a j z n a k o m i t s z e  
d o t n y  h a n d l o w e  w  M a l a d z e  c h c ą  c z y n n o ś c i  
s w o i c h  z a n i e c h a ć ,  g d y  w ś r ó d  w z b u r z e n i a  p o ­
l i t y c z n e g o  o b a w a  i c h  d r ę c z y .  I n n e  d o m y  h a n ­
d l o w e  w w i ę k s z y c h  m i a s t a c h  h i s z p a ń s k i c h  
c h c ą ,  jak s ł y c h a ć ,  ws tąp i ć  w i ch  ś l a d y .

C h o r ą g w i e ,  które A d b e l -  K a de r  w ost at nie j  
k l ę s c e  s w o j e j  u t r ac i ł ,  n a d e s z ł y  j u ż  d o  P a r y ż a ,  
S ą  k i t a j k o w e ,  w  c z ę ś c i  b i a ł e ,  w c z ę ś c i  z i e l o n e ,  
w c z ę ś c i  p ą s o w e  i z da ją  s i ę  b y ć  n a g r o d ą  z a c i ę ­
tej  i r o z p a c z l i w e j  w a l k i ,  b o g i e m  w i ę k s z a  i c h  
c z ę ś ć  j e s t  p o d a r t ą  i krwią p o b r y z g a n ą .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d.  3.  W r z e ś n i ą .

M o r n i n g - P o s t  p o w i a d a :  L l a u d e r ,  C o r ­
d o v a  i M i n a  u l e g a j ą  p o d e j r z e n i u ,  ź e  k a ż dy  
z  n i c h  w p ł y w a ł  z n a c z n i e  d o  r e w o l u c y i ,  jaka 
o b e c n i e  w H i s z p a n i i  w y b u c h ł a ,  i ź e  taki o b ro t  
i n t e r e s s o m  n a d a ć  u m i e l i , a b y  n a r e s z c i e  w ł a d z ę  
dy k ta t or s ką  w kraju o s i ę g n ą c .  N i e c i e r p l i w y  
t e m p e r a m e n t  L J a u d e r a  z a w c z e ś n i e  p l a n  j e g o

ź d r a d z i ł  i z n i k ł  z  w i d o w n i .  C o r d o v a ,  n i e  
z d o l n y  p o w ś c i ą g n ą ć  s w o j ę  c h c i w o ś ć  p i e n i ę d z y  
i n i e u i n i a r k o w a n ą  p r ó ż n o ś ć ,  p o p s u ł  w s z ys t ko  
p r z e z  z a n a d t o  w i d o c z n e  z w i ą z k i  7. F r a n c y ą  
i s ł a w a  j e g o  s p e ł z ł a .  S a m M i n a  t yl ko  u t r z y ­
m a ł  s w ó j  wjpływ i o s t a t n i e  br ani e  s i ę  j e g o  
w  B a i c e l o n i e  n a p r o w a d z a  u w a ż n e g o  d o s t rz e -  
g a c z a  na  m y ś l ,  iż m y ś l i  k or z ys ta ć  z  t e ra ź n i e j ­
szej  w a l k i ,  a b y  s tać  s i ę  n a p r z ó d  p o ś r e d n i k i e m  
m i ę d z y  K r ó l o w ą  a k o u s t y t u c y ą , a p o t e m  L o r ­
d e m  P r o t e k t o r e m  a l b o  K r o m w e l e m  n a r o d u .  
U w a g i  g o d n ą  jest  r z e c z ą ,  ź e  t en  —  najs tarszy  
g r z e s z n i k  w ś r ó d  t ł u m ó w  k o n s t y t u c y j n y c h ,  —  
t e n  p r a w d z i w y  o j c i e c  b u n t u  i z b r o d n i  s tan u —  
o b e c n i e  d o  K a t a l o ń c z y k ó w  o  u m i a r k o w a n i u  
p r z e m a w i a  i i c h  n a p o m i n a ,  a b y  c ze ka l i  z e b r a ­
ni a  s  ę  K o r f e z ó w ,  n i m  s i ę  z a  c z e m  o g ł o s z ą .  
P o s t ę p o w a n i e  j e g o  m o ż n a  t yl ko  s o b i e  w y t ł u ­
m a c z y ć  p r z y p u s z c z e n i e m ,  ź e  całą  s w ą  s i l ę  
n i e o s ł a b o n ą  z a t r z y m a ć  p r a g n i e ,  p o d c z a s  g d y  
K r ó l o w a  i s t r o n n i c t w a  l i b e r a l n e  s w e  s i ł y  c ią -  
g ł er ni  s p o r a m i  os ł ab i aj ą  N a  s z c z ę ś c i e  j e d n a k  
p o s t ę p u j e  n a p r z ó d  K r o i ,  D o n  C ar l os .  O k o ł o  
j e g o  p a t r y o t y c z n y c h  s z t a n d a r ó w ,  g d z i e  s i ę  
t yl ko u k a ż ą ,  g r o m a d z i  s i ę  l u d ,  i n i e z a d ł u g o  
potraf i  u w o l n i ć  H i s z p a n i ą  o d  o b a w y ,  ź e  D y k ­
t a t o r o w i  u l e d z  b ę d z i e  m u s i a ł a .

N i e d a w n o  o d b y ł  s i ę  w  z a m k u  W i n d s o r ,
w  o b e c n o ś c i  K r ó l e s t w a  J c l u n o ś ć ,  ś l u b  o w d o ­
wi a ł e j  L a d y  K e n n e d y  E r s k i n e ,  córki  K r ó l a ,  
z  F r y d e r y k i e m  G o r d o n ,

O n e g d a j  s p r z e d a n o  w  g i e ł d z i e  t ut ej szej  p a ­
p i e r ó w  s k a r b o w y c h  a n g i e l s k i c h  za 300,000 f unt .  
sz ter l .  i t y l e ż  p a p i e r ó w  h i s z p a ń s k i c h  na r a c h u ­
n e k  P a n a » M u n o z ,  S z a m b e l a n a  K r ó l o w e j  H i ­
s z p a ń s k i e j  K r y s t y n y .  R o z m a i t e  są  d o m y s ł y  
o  p r z e z n a c z e n i u  t yc h  p i e n i ę d z y .

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  30.  S i e r p n i a .

P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  z  B u d y  Je j  Król .  W y .  
s o k o ś ć  A r c y x i ę ź n a  Maryja  D o r o t a ,  m a ł ż o n k a  
J .  K .  W y s .  A r c y x i ę c i a  P a l a t y n a ,  p o w i t a
s z c z ę ś l i w i e  w k r ó l e w s k i m  z a m k u  t a m t e j s z y m  
A r c y x i g ż n i c z k ę ,  d n i a  23  S i e r p n i a ,  o  k w a d r a n s  
n a  i i .  p r z e d  p o ł u d n i e m .  N o w o - n a r o d z o n a
o c h r z c z o n ą  z o s t a ł a d n i a  24.  S i e r p n i a  o  g o d z ,  
12.  w p o ł u d n i e  p r z e z  A r c y b i s k u p a  K o ł o c z a j -  
s k i e g o ,  J X .  P i o i r a  K ł o b u s i c k i e g o .  C h r z e s t n ą  
m a t k ą  b y ł a  N .  C e s a r z o w a  i K r o l o w a  Maryja  
A n n a ,  którą A r c y x i ę ź n i c z k a  H e r m i n u a  z a s t ą ­
pi ła .  N o w o  n a r o d s o n a  A r c y x i ę ź n i c z k a  d o ­
s tał a n a  c h r z c i e  i m i o n a ;  M a r y j a ,  H e n r y k a ,  
A n n a .  l a k  d o s t o j n a  p o ł o ż n i c a ,  j a k o t e ź  n o ­
w o - n a r o d z o n a  A r c y x  ę ź o i c z k a  w p o ż ą d a n ć m  
z na j du ją  6ię z d r o w i u .

C z e c h y .
P r a g ę  r Z e  i t u n g  w d o d a t k u  s w o i m  z  d n i a  

2 3 .  S ie r p n i a  d o n o s i  w  o b w i e s z c z e n i u :  ź e  p o -
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n iewaź katedra Pragska n . £ jest tak obszerną,  
by wygodn ie  pomieśc ić  mogła wszystkich,  
chcących  być obecnymi  na koronacyi  N .  C e ­
sarza na K r ó l a  C z e c h ,  prze to  ze st rony rządu 
k rajowego  wydano r o z p o r z ą d z e n i e , moc ą  któ­
rego w po tnienione j  katedrze będz ie  piąć t ry­
b u n  w z n i e s i o ny c h :  pierwsza dla członków
ciała dyp lo ma tyc zne go  i dam najznakomi t szych ; 
d ruga  dla in nyc h  dam z n a k o m i t y c h ,  dla dam  
zagran iczne j  sz lachty,  dla ma łżonek  wyższych 
u r z ę d n ik ó w ;  trzecia dla S tanów s łużbę  pe ł n i ą ­
c y c h ,  dla ge n e ra łó w  i wyższych of icerów,  dla 
d e p u t o w a n y c h  miast  i wyższych  u r zę d n i kó w ;  
czwarta dla sz l ach ty ,  dla znakomi tych  cud z o ­
z i em c ó w  i u rzędników d w o r u ;  piąta dla z n a ­
czniejszych osób różnych s t anów.  W y ją w sz y  
n iek tó re  w powy ższ em obwieszczen iu  co do 
ty tu łów w ym ie n io n e  o so b y ,  nikt  bez  bi letu 
ani  do kościoła ani  do  sal na p om ie n io ne  u r o ­
czystości  wpuszc zon ym n ie  będzie .

G  a l i c y a.
Z e  L w ó w  a, dnia 3. W rz eśn ia .

E r a z m  H rab ia  K om or ow s k i ,  G ene ra ł  by łe­
go wojska po l sk iego ,  kawaler  o r de r u  St. Sta­
nisława p ie rwsz e j , klasy i dziedz ic  dóbr  Łuczy* 
c e , w obwodz ie  Żó łk iewsk im,  umarł  dnia 3 1* 
S ie r p n ia ,  w 69 roku życia.

D n ia  30. S ierpnia c. r. o trzy kwadranse  na 
d r ug ą  po  p o ł u d n i u ,  w miasteczku Ko z łow ie  
i tegoż całym o k r ę g u ,  w cyrkule  Brzeżańskim,  
up ad ł  grad po największej  części w wielkości  
ku rze go  jaja,  a między  tym kawał  j eden  dwa 
fun ty  ważący z n a le z i o n o ,  i n i e ty lko w po lu  
na  p n i u  stojące z b o ż a ,  to jest h reczki ,  owsy  
i żytaj  co do szczętu zn i szczył ,  lecz nawe t  
w miasteczku pa rę  set  szyb tak w kościele pa ­
raf i a lnym,  jakoteż w d o m a c h  mieszkalnych 
pow ybi j a ł ,  a na polu przez  całą d o b ę  leżał 
n i e s top iony .  —  Z miejsc niektórych  cyrku łu  
Tar nop o l s k i  go doszły tu t akie p o d o b n e  wia­
domośc i .

T  u r e y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 10. S ierpn ia .
Poseł  austryacni przy Dworze  greckim , kawa­

ler  P rokesch  O s t e n ,  bawi od kilku dni  w Sinyr  
n i e ,  i s łychać ,  źe  zwiedzi  stol icę tu t e j szą ,  co 
jednak n ie  zna jduje  wiary.  Eskadra  f rancuzka 
7- loźona z okrętów l in iowych:  „ J e n a , “  „ M o n -  
rebel io,« „Sami F t t r i , "  „M arse i l l e1* i korwety 
>>Dibgente,“ p rzybyła do PitauB,

w v w  w % * / ł* z w

Rozm aite wiadom ości.
Pan  O h v i ,  w W e n e c y i ,  wydoskonal i ł  o d ­

krycie ,  Inhn da w ne ,  lecz k tóre mo ż e  stać się 
na de r  uźy tec zne m dla rozmai tych  gałęzi  p rze ­
mys łu .  Je s t  to sz tuka tkania mc i  śklannych.

Sposób  P. Olivi  tern się różn i  od  spo sę bów  
pr ób owa ny ch  w in n y c h  krajach,  iż śkło przy­
biera u n iego wszelkie k o l o r y , p rzezroczys te  
lub m a to w e ,  i wyciąga się na tak cienkie 
i giętkie nici,'  iż mo ż e  się tkać i skręcać a na-  
w<i związywać w dos kona le  węzły.  W y r o ­
b ione  p rzez ir ł  próbki  tkani tego rodzaju są 
zachwycające świetnością barwy i po łysku.

Piszą z Aur ick  , w Hannow ersk ie rn  , iż w je­
dnej  okol cznej  wiosce ,  przy sporządzen iu  in­
wen ta rza  rzeczy pozosta łych  po zgonie pewn e j  
o sob y ,  znaleziono po mi ęd zy  nimi  pęk starych 
pap i e rów,  k tóre poczy tano zrazu za jakieś sta­
re szpargały ,  lecz t e ,  jak się okaz a ło ,  6ą wła- 
snoręc zne mi  rękopi smaini  Wol te r a .  Odkryc ie  
to tym jest ważn iej sze ,  iż godzi się m n ie m a ć  
źe te papiery mo g ą  być całością lub częścią 
owy ch  s ławnych pap i e ró w,  które skradz ione 
zostały w 1819 w Eerney.  VViadomo i i  W o l ­
ter  t e s t amentem zawarował ,  źe jego b ióro i j e ­
d na  szafa nieprędze j  mają być o twar te ,  jak 
w 50 lat po jego śmierci .  Sprzę ty  te były 
p r ze dm io t em  tysiącznych dom ys ł ów :  m n i e m a ­
no  i i  zawierają wiadomości  bi jograficzne o oso­
bach ży ją c y ch ,  proroctwa pol i tyczne i t. p — 
Meble  te z ł o ż o n e  zostały w małym p o m n ik u ,  
umyś ln ie  na  to wysławionym w Fernejski tn  
parku.  A le  w 1819,  złodzieje odbil i  je i wy.  
kradli  wszys tko,  co się w nich zna jdowało,  
i o d t ą d ,  p o m i m o  na jczynnie j szych poszuki­
w a ń ,  n ie  moż na  było żadnej  o nich p o w z ą ć  
wiadomośc i .

L u d w i k  M a c i e j  H r a b i a  M o l e .  — L u ­
dwik Maciej  Hrab ia  M o le  jest  sy ne m Prezesa 
M o l e  de Ghamp la t r eux ,  zmar łego  w ro k u h y g ą .  
Urodzi ł  s ię r  1780;  ma p rze to  lat 56.  W  -26 
r o k u  życia ,  zos tał  M o le  A u d y to r em  w Radz ie  
S ta nu ;  W  27 ( r .  J 8 0 7 )  mia n o w an y  R t f t r e n -  
darzern S t a h u ;  w 23 .P refek tem w D j o n , a 
w 29 Radcą  S tanu i D yr e k t o r em  G en e ra ln y m  
d r ó g  i mostów.  P o  n iep omy ś lne j  wyprawie 
do R o s s y i , Kiedy N a p o le o n  przekształci ł  swe 
rninis teryum , m ia n o w ał  ( r. 1813-) H rab iego  
Mole tymczasowym Min i s t r em Sprawiedl iwo-  
ś c i , a po tem W .  Pieczę tarze rn .  Kiedy  roku 
[814.  Marya  L u d w i k a ,  R i j e n t k a  F ra n c y i ,  o-  
puści la P a r yż ,  M o l e ,  jako Mini s t er  tow arz y­
szył  jej do  li lois.  Od tą d  nie jaśniał na wido-  
kręgu po l i tycznym aż do d rug iego  po w ro tu  
L ud w ika  X V I I I .  N a p o l e o n ,  wróciwszy z El-  
by,  kazał Mole go  przywołać  do  s i ebie ,  i ofia­
rował  m u  już to Mini sters two sprawiedl iwości ,  
już  to Mini ster stwo spraw w e w n ę t r z n y c h , ju ż .  
to  minis ters two spraw zagranicznych ;  j u ż - t o  
wreszcie u r ząd  Dyrek to ra  G e n e r a ln e g o  dróg 
i mos tów;  ale Mole ,  dla n ie w ia d om yc h  p rzy­
cz yn ,  pod z i ęko wał  Cesarzowi  za te wyszcze-
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gólrrt fnla.  N aw et  chociaż p o m im o  tego N a ­
poleon  Mole go  umieścić kazai  na liście cz łon­
ków Raiły S t a n u ,  M o le  opuśc i ł  P a r y ż ,  i pod  
po zor em  na d w ąt lon eg o  zdrowia wyjecha ł  na  
p r o  wincyą,  L u d w ik  X V I I I .  wyn agr odz i ł  to 
pos tę pow anie  H r a b ie g o  M o l e ,  mianu jąc  go 
■Radcą S t a n u ,  D y re k to r e m  G en e ra ln y m  dróg 
i m o s t ó w ;  nas tępn ie  P a r e m  i w reszcie M in i ­
s t r em marynark i .  L e c z  wkrótce po tem wystą­
pił  z gab ine tu .  O d  roku ig?2.  aż do  końca 
restauracyi  należą? ciągle do oppozycy i  przeciw 
m in i s t e ry um  P a n ó w :  D esso les ,  Vi l l e l e  i P o -  
l ignac.  W  dn iu  30. L ipca  i 83°- powołał  go 
X ią ż ę  O r l ea ns  do  Palais  Roya l .  O d tą d  był  
H r .  Mol e  bez prze rwy i stale s t ronnikiem L u ­
dwika Fi l ipa , który wstąpiwszy na  t ron (w Sier­
pn iu  1830.)  mianował  go Min i s t r em.spraw za­
g ranicznych .  Jako taki ,  p rzyczyn i ł  się Mol e  
11.e ma ło  do t e go ,  iż Ludwik  Fi l ip p rzez  obce  
mocars twa K ró le m  F ra nc uz ó w  u z n a n y m  z o ­
stał.  R ó w n ie ż  przypisać m u  należy n eu t r a l ­
ność  ośc iennych  mocars tw  wzg lędem Belgii ,  
P i e rwsze  Min i s t e ryum L u d w ik a  Fd ip a  z ł o żo ­
n e  było z zanad to  r ó żn o r o d n y c h  części ,  aby 
s i ę  było mogło  d łu go  utrzymać.  Rozwiąza ło  
s ię  i odtąd M o l e  nie ubiegał  się o żadne  M i ­
n is t er stwo.  Dziś po  up ływie  lat betu objął  na 
n o w o  ster in te resów zagra n ic zny ch  i został  P r e ­
zese m Ra dy .  J a k o  au t o r  znany  jest H r .  M o ­
le  p rzez dzie ło  sw e :  JEssais de m orale et de 
politique.

O B W I E S Z C Z E N I E . "
Dos tawa  mate ryałów p i śm ien nyc h  i i nnyc h  

po t r ze b  b ióra G łó w n e g o  Sądu Z iemiańsk iego  
za czas od  1. Stycznia aż do  osta tn iego G r u ­
dnia 1837. ma  być na jmnie j  żąda jącemu wy­
puszczoną .  D o  przyjęcia iv tej rnierze poda ń  
osób  mających ocho tę  podjęcia się tejże dos ta­
wy  wyznacza się t e rmin  na

d z i e ń  15.  P a ź d z i e r n i k a  
p o  po łu d n i u  o godz in ie  3. p rzed Dy rek to r em  
Kance l l a ry i  Radcy Spra wiedl iwości W a n d e l t  
w b ió rze  G ł ó w n e g o  Sądu Z ie m ia ń s k ie g o , na 
który się ocho tę  mający zapozy wa ją  z nadm ie  
Wi .niem iż warunki  dostawy og ło sz on e  być 
mają w t e rm in i e ,  a prócz  tego objawione  będą  
o so b o m  O to się zgłaszającym iv W yda ia le  I ,  
b ió ra G ł ó w n e g o  Sądu Z iemiańsk iego .  Każdy  
licytanD*zccbce się opatrzyć w p r óby  materya -  
ł o w ,  a p rócz  , eS°  b >’ć g ot0łV)'rn d o  stawie tł‘a
kaiicyi 1 yO talarów.

P o z n a ń ,  dnia 3°- Sierpnia i 83°- 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S t) d Z i e m i a ń s k i .

Nad  majątkic-m tute j szego handle rza  L e w in  
G r u e n  nad  k tó r ym proces konku rsow y dzis 
o tw o r zo ny  zos ta ł ,  are sz t  j awny  n im e j sz em  
kładzie się. W s z y s tk im ,  którzy n a leżęce  do

n ie go  p ien iądze  lub p rzedmio ty  wartość pie-  
n iędzy  mające posiadają,  zaleca s ię ,  aby o nich  
pod p i s an em u Sądowi  donieśl i  i z zastrzeże­
n i e m  swych praw do D e p o z y t u  Sądowego ofia. 
rowali je. VV razie n ie ucz yn ien ia  tego , p o ­
stradają mia ne  do  n ich  praWo zastawu lub 
inne .  Każda  zaś na  r ęce  współdłużnika 
( sukcessorów)  lub  kogo t rzeciego uc z y n io n a  
zapła ta  lub wydan ie  r ze czy ,  jako nienastąpio-  
n e  u w a ż a n e m ,  i zapłacona wbrew zakazowi  
i lość,  lub  wydana  rzecz pow tórn ie  do  maBsy 
od  p rzekracza jącego  śc iągn ioną  zos tanie,

M i ę d z y c h ó d ,  dn ia  1, W rz eś n ia  1836.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

O i i L E W S Z G Z L N i L .
W  sprawie zn ies i enia  wspólności  łąk w Uś-  

ckim i Nowe ńak im łęgu  Notec i ,  j akotei  w  n a ­
leżącym do  p ie rw sz e g o ,  Pi lskim łę gu  Notec i ,  
p o ło ż o n y c h  w okoiioy rz< ki CJłdy po prawej  
s t ron ie  grobli  wiodącej  z Uścia d o P i l y ,  pow ia ­
tu Ch od z ie żs k ie g o , d ep a r t a m e n tu  Bydgoskie­
g o ,  w y z n a c z y l i ś m y  te rmin

u  a d z i e ń  15 .  L i s t o p a d a  1 8 3 6 .  
z ra n a  o godz in ie  9, w Uściu w loka lu ,  o k t ó ­
ry m  dowiedz ieć  się m o ż n a  w t a m ec zn y m  m a ­
gis t racie ,  do zgłoszenia  się wszystkich d o ty ch ­
czas jeszcze n ie p rz yw oła nyc h  rnteressentów.

Zapozywamy przeto n a ń .  wszystkich tych, 
którzy w sprawie r zeczone j  ro zum ie ją  mieć  
jakowy in te res ,  o k tórym jeszcze n ie by ło  
wzmi ank i ,  i którzy do pos tę powania  w n ie j  
j e szcze niebyl i  p rzywołan i .

I n t e r e s s e n c i , k tórzyby się aż do  t e rm in u ,  
a najdalej  w tymże niejęgłosil i , będą  mus iel i  
uznać  separacją za p r a w n ą ,  nawet  w razie p o ­
k rzywdzenia j a k o w e g o , i n i e b ę d ą  mogły  ich 
zarzu ty  być s łuchane .

C h o d z ie ż ,  dn ia  7. Sierpnia 1836,
K r ó l .  K o m m i s s y a s p  e c y r l n a .

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .  
U nia  8. W rześnia  18 3 ó •

L ą d e m : Tal. tgr. fen. Tal. fen
Pszenica - - 1 25 i -—• 12 —
£ y to  .  . • 1 2 • l — —
Jęczmień wielki — 26 3 • “ 25 —
Ję cz m ie ń  mały — - — — —
Owies . . . — 2S — - -— *8 ,

Groch . .  1 1 6 --- • -
W o d ą : Tal. śgr.' fen. Tal. śg r# fen.

Pszenica (biała) I 23 9 1 I 21 3Zyto . . . a I 3 I
Jęczmień wielki —■ 85
Jęczmień mały -— • _ — «—
Owies . . . — 21 3 - w— 20 . . .
Groc h  . , , 1 7 6 - 1 5 —
Kcpa słotny . 5 — - 4 s
Ce mar siana , 1 5 — - 80 —


